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© przededniu wojny. 


(Telegr. „N. Reformy"). 


Wiedeń. Obecnie jest jaż pewnem, że nota 
rządu austro-węgierskiego do Belgradu będzie 
wysłana w sobole, a równocześnie za- 
wiadomione będą o tem mocarstwa. 
Gdyby odpowiedź Serbii była odmowną nastą- 
pi natychmiast wypowiedzenie wojny bez dal- 
szego stawiania ultimatum. 

Wiedeń. Z dyplomatycznych kół słychać, że 
położenie pogorszyło się znacznie wobec no- 
ty rosyjskiej, aczkolwiek dyplomacya eu- 
ropejska wysiła się jeszcze na uchylenie woj- 
ny. Szczególnie ambasador francuski w Wiedniu 
konferował wczoraj z dyplomatami innych 
państw na rzecz pokoju. Jednakże nota rosyj- 
ska przechyliła wczoraj sytuacyę na rzecz 
wojny. Ponieważ nota ta stwierdziła, że w kwe- 
styi aneksyi stanowisko Austro-Węgier I Rosyi 
jest różne a wpływy Rosyi w Belgra- 
dzie są znane —w kołach dyplomatycznych 
wiedeńsi.ch uważają, że obecnie nadeszła po- 
ra na postawienie Serbii ultimatum i to też 
w najbliższym czasie nastąpi. 

Paryż. Sądzą tu ogólnie, że Austrya defini- 
tywnie postanowiła wojnę z Serbią. W najbliż- 
szych dniach oczekują pojawienia się „ultima- 
tum“ austryackiego z tem, że Austro-Węgry 
dają Serbii 48 godzin do odpowiedzi. 

:» Paryż. Tutejsze dzienniki, które wyszły wczo- 
raj wieczorem, są odbiciem panujących tu bar- 
dzo pesymistycznych zapatrywań. — 
Wszyscy uważaja wojnę między Austryą a Ser- 
bią jako rzecz pewną. Sytuacyę osadzają jako 
bardzo krytyczną. 

Berlin. — Tutejsze dzienniki stwierdzają, że 
wojny nie da się już uniknąć i ograniczają się 
na nadziei, ze może uda się ją zlokali- 
zować. Zdaniem kilku pism, Austrya musi 
Serbię upokorzyć, a to przynaj- 
mniej na 10 lat. — Natomiast „Berl, Tęblt.", 
„Hamb. Nachr.*, „Fr. Ztg* ostro potępiają 
politykę bar. Aerenthala i nazywają ją 
nya banque“, 


Plan okupacyi Belgradu ? 
Wiedeń. „Zeit“ donosi z Paryża“: „Liberte“ 
otrzymuje z Wiednia wiadomość, jakoby Au- 
strya od trzech dni zdecydowaną była kwe- 
styę serbską rozwiązać przez czasowe obsa- 
dzenie Belgradu. Wszystkie przygotowania w 
tym kierunku są już poczynione. Operacye za- 
mierzone są jednak dopiero w pierwszych 
dniąch przyszłego tygodnia. 


Plan operacyjny Serbii. 

Londyn. „Standard* podaje następujący plan 
operucyjny Serbii na wypadek okupacji 
austryackiej. Ponieważ nentralność Rumunii jest 
pewna, główna masa wojsk serbskich 
skoncentrowaną będzie na wscho- 
dzie od Negotinu do Zajcaru, dla wzmocnie- 
nia dywizyi dunajowej. Serbia stawiała- 
by opór koło Smederewa. zaś Belgra- 
du bronić nie będzie. Obie te miejscowo- 
ści, a nawet Kragujewać, który jest główną 
kwaterą centralnej dywizyi, zostaną opuSsz- 
czone, celem koncentracyi w Niszu. 
Nisz z natury i przez fortyfikacye jest miej- 
scowością bardzo obronną i stanowi główną 
kwaterą dywizyi morawskiej, która miała na 
celu ochronę państwa od granicy bułgarskiej. 
Oprócz dywizyi morawskiej także dywizya 
tymocka i dunajska będą skoncen- 
trowane w Niszu. Atak i obrona nad 
Driną wykonane będą przez dywizye 
Dri ny i Szumadyi. Na południu podstawą 
operacyj serbskich będzie Waljewo, Serbia 
jednak spodziewa się, że i tu potrzeba będzie 
mało wojska, dzięki neutralności Turcyi. Liczą, 
że z Sandżaku Nowy Bazar przybędą 
członkowie band macedońskich i przyłą- 
czą się do armii serbskiej. 

W Belgradzie sądzą, żo ludność z Błośni 
przybędzie do Serbii Łożnicą i Mokra- 
górą. W Bośni istnieją jeszcze ludzie w rodza- 
jn Hadzi Loja. 

Stacya kawaleryi w Kraljowo, mię- 
Aa Niszem a Waljewo, dostarczy wojsk re- 
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Belgrad. Onegdaj i wczoraj po południu po- 
se} rosyjski Sinowjew odwiedził ministra 
Spraw zagranicznych Milovanowicza. W po- 
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Milovanowiczowi imieniem rządu rosyj- 
skiego przyjaznej rady, aby według 
możnościuwzględnił życzenia Austro- 
Węgier. 

Paryż. Panuje tu przekonanie, że Rosya 
stoi po za Serbią i nie dopuści do jej u- 
pokorzenia. 


Stanowisko Włoch, 


Wiedeń. Jako niepokojący objaw podnoszą 
tu także, że Włochynieodpowiedziąły 
dotąd na zawiadomienie Austryio 
zawarciu „entente“ z Turcyą. 


Sandžak. 


Berlin. „Tgbl.“ donosi, że w Sandżaku zgro- 
madzono już tyle wojska tureckiego, iż ochro- 
na Sandżaku jest zapewnioną. — Stoi 
tam 60.000 Albańczyków, uzbrojonych i pała- 
jących gwałtowną żądzą walki z Ser- 
bami. Wczoraj ujęto w Sandżaku dwóch 
przywódców band serbskich; znalezio- 
ne przy nich wiele dynamitu. 

Salonika. Z Sandżaku nowobazarskiego nad- 
chodzą wiadomości, stwierdzające, że Serbia 
dalejzbroiwłościannadgranicznych 
i rozdziela im bomby z dynamitem. Wy- 
słano do Sandżaku jeszcze 4 bataliony. 


Przewóz amumnicyl do Serbii. 


Budapeszt. Dzienniki donoszą, że na stacył 
Barcs władze skonfiskowały wagon, w którym 
znajdowały się beczki, zadeklarowane jako 
transport cementu. W beczkach tych znajdował 
się jednak dynamit, przeznaczony dla 
Belgradu, a wysłany przez fabryki francu- 
skie. 

Konstantynopol. Jak w kołach Porty zapew- 
niają, drugi ładunek okrętowy z serbskim ma- 
teryałem wojennnym został gruntownie zbadany 
i tylko przedmioty służące do uzupełnienia bro- 
ni, zostały przepuszczone, a broń z amunicyą 
zatrzymano. Jak donoszą z Saloniki, podług 
najnowszych zarządzeń rząd turecki nie 
pozwoli na dalszy przewóz materya- 
łu wojennego dla Serbii. 


Po nacle serbskiej. 


Londyn. „Times* donosi z Petersburga: Au- 
stro-Węgry zawiadomiły oficyalnie rząd ro- 
syjski, że nie są zadowolone z odpo- 
wiedzi serbskiej. 

Konstantynopol. „Osmanischer Lloyd“ oma- 
wia odpowiedź serbską jako obrażającą i 
wyzywającą. Większego szyderstwa ule mo- 
¿ņa sobie wyobrazić. Rosya od samego począt- 
ku zakłóca spokój i z pewnością także wino- 
wajczynią jest w tej nocie. Na Rosyę spadnie 
odpowiedzialność, jeśli pogłoski wojenne przy- 
biorą realne kształty. 


Spadek kursów, 


Wiedeń. Na giełdzie wczorajszej, gdzie koło 
godz. 2 po południu nadeszła wiadomość o0 1u- 
cie rosyjskiej, kursa, które po onegdajszej zniż- 
ce zaczęły się podnosić, znów spadły; kre- 
dyty spadły na 610, akcye kolei państwowych 
na 66114, Alpiny 616'/,. Również bardzo zna- 
cznie spadły renty; renta majowa spadła z 
9345 na 9225, renta lutowa spadła o */, pre., 
węgierska renta złota o 1'/, pre, węg. renta 
koronowa spadła na 9910, bony skarbowe na 
9835, a renta rosyjska o 0'8 pre. 


k 

Stan artyleryi austryackiej, 
Wiedeń. Ćwiczenia w strzelaniu wszystkich 
czternastu brygad artyleryi, rozpoczęte w lu- 
tym. zostały ukończone. Rezultat ich, jak dzien- 
niki podają, jest nadzwyczaj korzystny. Nowe 
armaty strzelają z nadzwyczajną precyzyą i 0- 
gromnym skutkiem. Cała artylerya wraz z re- 
zerwistami jest dziś zuakomicie wyćwiczona w 
obchodzeniu się z nowemi armatami. Dzienniki 
podają, że jako naboje sprowadzono do tych 
armat nowe szrapnele systemu Frharda. — 
Szrapnele te odpowiadają wszystkim wymaga- 

niom. 


” 


Berlin. „Berl. Mtgztg.“ donosi, że wielu 
austryackich poddanych przebywają- 
cych w Niszu i Kragujewac wyjeżdża z 
Serbii zobawy przed wojną, mimo, że 
władze serbskie zapewniły ich, że mogą dalej 
bezpiecznie pozostać. 


Stanowisko Rosyl. 
(Telegr. „N, Reformy“). 


Petersburg. Pet. ag. tel. dowiaduje się, że 
minister spraw zagranicznych dał anstro-węgier- 
skiemu ambasadorowi odpowiedź rządu rosyj- 
skiego na jego zawiadomienie o podpisaniu w 
Konstantynopolu austro-tureckiego protokołu w 
sprawie bośniackiej. Odpowiedź rosyjska wska- 
zuje na to, że, jak to zresztą już w rosyjskiej 
nocie okrężnej z dnia 12 grudnia 1908 roku 
zostało stwierdzone bezpośrednie porozu- 
mienie między Austro-Węgrami a 
Turcyą nie usuwa konieczności przedłożenia 
kwestyl bośniacko-hercegowińskiej konferencyi 
mocarstw, które podpisały traktat berliński. 
Rząd rosyjski jest więc obecnie gotów porozu- 
mieć się 4 Austro-Węgrami i innemi mocar- 
stwami w sprawie zwołania konferen- 
cyi, którejby przedłożono kwestyę 
bośniacko-hercegowińską, jakoteż inne 
punkty przyjętego przez mocarstwa programu 
konferencyi. 


Wrażenio w Wiedaim. 


Wiedeń. ;Sytnacya zagraniczna w dniu wczo- 
rajszym doznała jeszcze większego zaostrzenią 


wielkie zdziwienie. Nie przypuszczano 
bowiem, aby Rosya zajęła ponownie tak szorst- 
kie stanowisko wobec Austro-Wę- 
gier, które, jak wiadomo, wykłuczają z pro- 
gramu konferencyi wszelką dyskusyę nad spra- 
wą bośniacką. Austrya najmniej tego się spo- 
dziewała, gdyż zawarła umowe z Turcyą. Co do 
treści nota rosyjska jest zgodna z 
treścią noty angielskiej, jednak nota 
angielska utrzymana jest w tonie łagodniejszym, 
wyraża zadowolenie i zadośćuczynienie z po- 
wodu zawarcia umowy z Turcyą i sądzi, że na 
leżałoby dla farmalno.ci traktat międzynarodo- 
wy zmienić w drodze konferencyi międzynaro: 
dowej. Zupełnie inaczej brzmi nota rosyjska, 
która w tutejszych kołach dyplomatycznych wj- 
wolała wielkie niezadowolenie. Przypuszczają, że 
nota ta dlatego została w ten sposób wydaną i 
ogłoszoną, aby jeszcze w ostatniej chwiii 
podtrzymać Serbię w oporze i wywołać 
tam wrażenie, jakoby Serbia mogła liczyć na 
poparcie Rosyi. Tu jednak nie wierzą, aby Ro- 
sya mogła wmięszać się w wojnę i przypuszcza- 
ją, że w najgorszym razie wojnę te zlokalizo- 
wać będzie można na Austryę i Serbię. 

Wiedeń, W kołach poselskich nota rosyjska, 
którą po południu podały niektóre dzienniki, 
wywołała również wielkie zaniepokoje- 
nie. W związku z tą notą krążyły po mieście 
najrozmaitsze alarmujące pogłoski. Posłowie 
otrzymali od swych wyborców telefoniczne i te- 
legraliczne zapytania, czy obiegające pogłoski 
niepokojące są prawdziwe. Posłowie na wszyst- 
kie strony państwa wysyłali uspakające de- 
pesze. 


Wrażenie w Berlinie. 


Berlin. Nota rosyjska wywołała tu przykre 
wrażenie, a szczepó:nie ustęp, mówiący 0 0- 
bradach nad sprawą bośniacką na konferencyi. 
Rząd niemiecki stoi na stanowisku, że tylko 
wtedy weźmie udział w konferencji, jeżeli ta 
będzie miała za zadanie ratyfikować tylko ane- 
ksyę Bośni i Hercegowiny bez dyskusyi. 


Rada państwa. 


( Telefonem.) 


Wiedeń, 18 marca. 

Na wczorajszem postedzeniu Izby posłów kon- 
tynuowano dyskusyę nad kontyngentem re- 
krnta. 

Pos. Kramarz, omawiając politykę zagr 
niczuy, zauważył, że teorya, jaką głosi się w 
Austryi, iż ze względu na wierność sojuszniczą 
Niemiec, trzeba także nprawiać przyjazną 
wobec Niemiec politykę wewnętrz- 
ną, czyni sytnacyę bardzo ciężką. Zaostrzenie 
sytuacyi dlatego tak wystąpiło, że cios ma u- 
godzić w Niemcy, nie w Austryę. Monarchię 
austro-węgierską uważają bowiem za straż 
przednią Niemiec w „Drang nach Osten*. To 
było decydującem dla Rosyi, a także dla opinii 
publicznej w Anglii. Rosya obawia się, że Au- 
sirya pójdzie na Bałkan, by tam spełnić po- 
lecenia Niemiec. Mowca cytuje artykuł 
Hardena, że Austrya walczy dla spra- 
wy wszechniemieckiej i że Niemcy w 
sprawie bałkańskiej mają na oku nie austrya- 
ckie interesa, ale swoje własne. Austrya pro- 
wadzi politykę, oklaskiwaną przez Wszechniem- 
ców, którzy w swych mowach otwarcie wypo- 
wiadają marzenie oprzyłączeniu niemie- 
ckiej Austryi do państwa niemiec- 
kiego. 

Gdyby polityka była inną. nigdyby nie przy- 
szło do serbskiegu konfliktu, przeciwnie Serbia 
właśnie w monarchii szukałaby oparcia. Obecnie 
trzeba uczynić, co tylko się da, aby zapo- 
biedz konfliktowi słowiańszczyzny 
z niemczyzną. Nie chodzi specyalnie o Ser- 
bię, ale może chodzić o konflikt euro- 
pejski. Słowianie pragną utrzymania pokojn. 
ponieważ sądzą, że w tem leży jedyny i naj- 
żywotniejszy interes monarchii, utrzymania jej 
siły niezawisłości. 

Pos. Gessmann podniósł z zadowoleniem 
objawioną w obecnej chwili wierność sojuszo- 
wą Niemiec, które odwdzięczają się za usługi 
sekundanta, oddane im przez Austryę. Niestety 
trzeba być na najgorsze przygotowanym. Mow- 
ca sądzi, że byłoby to właśnie maniłestacyą 
pokojową, gdyby Izba jednomyślnie przyjęła 
kontyngent rekruta. 

Pos. Wasiłko oświadczył, że p. Trylowski 
mówił w dobrej wierze to, co mu opowiedziano. 
Mowca atakuje rząd i władze galicyjskie ze 
wyodrębnienie Galłicyi i zupełne wydanie joj 
Polakom. Upośledzenie ruskiego narodu nie ma 
sobie równego w innych krajach monarchii. — 
Najgorsze czasy dla Rusinów były za hr. Poto- 
ckiego. Ekse. Bobrzyński objąwszy rzedy, wy- 
wołał przekonanie, że zachowa się przychylnie 
wobec Rusinów, jednak po demonstracy! stu- 
dentów przeciw niemu, nastąpił zastój w jego 
postępowaniu. Omawiając ustąpienie p. Abraha- 
mowicza powiada mowca, że póki Abrahamo- 
wicz nie miał sympatyi w Izbie, mógł siedzieć 
spokojnie. gdy jednak ogłosił w „gazetach, że 
nie jest ministrem dla Koła polskiego ale dla 
Galicyi, musiał ustąpić. Jego następca jest mo- 
że człowiekiem osobiście sympatycznym, ale to 
za mało. Po powołaniu Dułęby na ministra, pre- 
zes Koła polskiego wyliczył grzechy Abrahamo- 
wieza i powiedział wyraźnie, że będzie to prze- 
strogą na przyszłość dła każdego ministra dla 
Galicyi, aby zawsze musiał się starać o zaufa- 
nie Koła polskiego. Wobec takich warunków 
prezydent ministrów nie może liczyć na zaufa- 
nie Rusinów, którzy mimo poważnej sy- 
tuacyi nie będą głosowali za kon- 
tyngentem. 


O. 
a 


Mowa hr. Dzieduszyckiego. 


Pos. Dzieduszycki: Było zwyczajem Po- 
laków w Radzie państwa nigdy nie odmawiać 
państwu rekruta i głosować za nim, jakoteż za 
innemi rzeczywistemi koniecznościami nawet 
wtedy, gdy Polacy zajmowali wobec rządu opo- 


Prenumerateę przyjmują: 
ŻANIEJSCEWĄ: Hiministracya „Newej Reformy" i wszysfkie orzęży pocztowe, MIEJSCOWĄ: Adminietyacya „owej Reley“. — 
Główna trafika w Rynku — Senca d. Hopeaa i R Śuiomorować mi. Sławkowska 2. — Handel St Markńskiego, Sukiennice. — 
Rande! Aretsthmew, m. Szewska. — Rande! |. Ekiera, ul. Karmejicka 16. 
ZAKIEJSCOWĄ PREMOKERATĘ | OGŁOSZENIA (inserafy) przgjeia © We LWOWIE Biera dzienników: Ladwik Ploha, ni. Marola La 
wika 1. — S$ Soksiowski Pasaż Hausmania 8. 
Bemam Goldsthmied (sprzedał pojedynczych numerów),  Welzeje 6. — M. Dakes Nathi, Hazsenstein 4 Vogler (takie w Hen 
oga. Frankfurcie r. M. Beslinie, Lipska, Bazyli i Wrocławia) — A Oprelik. — R Mose (iasże w Berisi, Hamburga 
Morachium + Morymberdzej — t Schalek (Wollzeiie, — W PREVŻU Societe Motele de Publicité A. Lareffe, direciea 


Rok XXVIII. 


— W PRZEFBYŚLY Beszejes — W JAROSŁAWIU A. Emster. — W WIEDNIO 


Rane Rengmari 14. 


QELOSZEKIA (irseraty) przyjmuje Adwinistratya „Nowej Reformy” za opinią ad miejsca wiersza drobnem zismem (nefit) za pierwstz 
„l 20 b, za każdy nasiępzy raz pr 10 k. — KADESŁANE po BO b. od wiersza ma ażóg miL 
GŁOSY PUALICZKE pe 2 Kor od wiersza, Oktad tabelsryczn tyirowy. skomplikowany pierwszy raz 40 bal, następny pe 


(0 kal. ad wiersk 


ZAŁĄCZNIK de „Rowej Reformy” (prospekty, cyrkulerze, sgłosze it p.) przyjmoje sią za cene 2 KL mi 100 egz. a omii 
scowych, a 1 R sid 100 ege dla miejstowych pronameratorów 

BEREK ICE 7 EEEE R E H RE 

EZ Z KE WRC a nz M 


i aa pos pasa saa ms RE" m= 
Bree ES E E WYW WA E E W 


niczego do szukania i że nie mamy zamiaru 
Serbii anektować, że niepotrzebnie tam przele: 
walibysmy krew i osłabialibyśmy naszą potęgę 
państwową. Nie powinniśmy zapomnieć, że Ro- 
sya nie wypuści Serbii ze swej opieki. 
Obecnie w Dumie przedsięwzięto apel do Eu- 
ropy przeciw „barbarzyństwu* Aastryi. Krok 


zycyjne stanowisko. Tem bardziej w chwili|tęn domaga się referendum europejskiego, pod 


tak poważnej jak obecna, jest ich obo- 


wiązkiem glosować za kontyngen- 


jakiem berłem Bośnia chce żyć. Mimo, że ta 
myśl jest uprawniona, przecież poseł Makła- 


tem rekrutów i obowiązek ten spewnością | powy, który tę odezwę wydał, mógłby zwrócić 


spełnimy. Jestem też przekonany, że inne ludy 
słowiańskie, które chwilowo zajmują stanowisko 
opozycyjne, nie zasługują na to, co pod ich 
adresem w formie rozmaitych okrzyków wypo- 
wiedzieli tn ich przeciwnicy, Mimo skarg in- 
nych narodów słowiańskich w Europie, muszę 
oświadczyć, że my, którzy o wyodrębnieniu 
Galicyi tylko tn ku naszemu zdziwieniu dowie- 
dzieliśmy się, nie przestaniemy domagać się 
jeszcze innych znaczaych przekształceń stosun- 
ków monarchii w interesie naszego narodu 
i innych narodów państwa w duchu autonomi- 
cznym i w duchu zupełnego równouprawnienia 
narodów. 

Oświadczyłem, że gotowi jesteśmy ponosić o- 
fiary, które może będą konieczne, określiłem 
obecne położenie jako nader poważne, to jednak 
nie powinno być tak tłómaczone, jakobym uwa- 
żał wojnę za nieuniknioną. Oczekuję, że wspól- 
ny rząd wszystko uczyni, co może pokój za- 
pewnić, o ile to się da pogodzić z honorem 
i interesami żywotnymi państwa i ekonomicz- 
św i innemi potrzebami ludności tej monar- 
chii. 

Zdaniem mowcy, obecne niebezpieczeństwo, 
wywołujące wrzawę wojenną, tkwi tylko w opi- 
nii publieznej europejskiej, a zwłaszcza rosyj- 
skiej. Ujawnia się to hałaśliwością w prasie 
i to właśnie oddziaływa na ogół. Podobnie by- 
ło przed blisko pół wiekiem, kiedy wierzono w 
wielką wojnę, jaką mocarstwa za sprawę im 
obcą będą rzekomo prowadziły. Nadzieje wów- 
czas żywione nie spełniły sie. Mowca i teraz 
nie sądzi, aby naród polski tylko na podstawie 
dyplomatycznych kombinacyj i wynurzeń obcej 
opinii publicznej zdecydował się na czyny roz- 


„|strzygające o jego losie. 


Wojna między Austryą a Serbią jest sprawą, 
której żaden z nas nie uważa za pożądaną, nie 
z tej przyczyny, abyśmy jakąkolwiek nieufność 
mieli do walecznych żołnierzy anstryackich, ale 
z tego powodu, że wojna zawsze, a szczególnie 
w czasach obecnego wielkiego rozwoju cywili- 
zacyi, jest wielkiem nieszczęściem A nieszczę- 
ście to byłoby tem większem, gdyby z powodu 
tej wojny wywiązała się wojna światowa. Już 
przed pół wiekiem mógł pewien naród się prze- 
rachować, licząc na wojnę światową,'a miano- 
wicie z powodu strasznych skutków takiej ka- 
tastrofy. Mowca w szerszym wywodzie porów- 
nuje system wojenny z przed pół wieku z sy- 
stemem dzisiejszym i wykazuje, jak szerokie 
rozmiary i skutki mogłaby przybrać wojna w 
obecnych warunkach cywilizacyjnych i ekono- 
mieznych. 

Wreszcie krytykował mowca stanowisko pra- 
sy rosyjskiej, wywołującej wzburzenie opinii 
publicznej, zwłaszcza jej stanowisko w kwestyi 
autonomii Bośni i Hercegowiny i porównując obe- 
cne warunki krajów anektowanych z Króle- 
stwem polskiem, wykazywał, że rosyjscy przy- 
jaciele swobody mają u siebie w domu większe 
zadanie do spełnienia. 

W tej chwili — zakończył mowca — jeste- 
śmy zobowiązani dać monarchii to, czego ona 
potrzebuje, a sądzę, że naszem postanowieniem 
oddamy usługę sprawie pokoju. (Zywe oklaski 
wśród Polaków, mowca odbiera gratulacye). 


Zamknięcie dyskusyi. 


Po pośle Dzieduszyckim dyskusyę zamknięto 
i wybrano mowców generalnych pos. Dasz y ú- 
skiego „contra“, pos. Bielohlawka „pro“. 

Pos. Daszyński: Socyaliści świadomi są 
powagi sytuacyi. że od pół roku Austrya znaj- 
duje się w ciągłem niebezpieczeństwie wojny. 
Wiemy, jakich ofiar to wymaga, nim jeszcze 
wojna wybuchła, wiemy, że zbrojny pokój ko- 
sztuje już pół miliarda. Pojmujemy tendencye 
Serbii, która szuka większej wolności dla swe- 
go handlu, mimo to jednak, jako mieszkańcy 
tego państwa, musimy energicznie przeciwko 
temu wystąpić, aby przez silniejsze stanowisko 
Serbii stworzono silną rosyjską placówkę na 
Bałkanie. Mowca charakteryzuje obecny prąd 
szowinistyczny i wojenny w Belgradzie, który 
głównie sprowadzić należy do agitacyi ze wzglę- 
dów dynastycznych, a z drugiej strony z po- 
woda agitacyj rosyjskich. Kuźnia wszystkich 
zarządzeń politycznych Serbii i jej not dyplo- 
matycznych znajduje się w Petersburgu. Histo- 
rya wykazuje jednak, że Rosya zawsze zdra- 
dzała Serbów, mimo iż od czasów Piotra Wiel- 
kiego udawała protektorkę Serbii, natomiast 
Anstrya, która nigdy nie była protektorką Ser- 
bii, przecież nie występowała w swej polityce 
przeciw Serbii tak wrogo, jak Rosya, na co 
-7 także wypadki historyczne od roku 

[4-7 
„ Omawiając „entente“, występuje mowca prze- 
ciwko usiłowaniu wmieszania się obcych mo- 
carstw i powiada: Jesteśmy dosyć wiel- 
kimi, aby odeprzeć wszelkie zbrojne 
wmlięszanie się, jednakże nic więcej, jak 
to. Wojna Austryi z Serbami byłaby ewentual- 
ną katastrofą dla naszego państwa. Także ko- 
menda armii austryackiej silnie przekonaną jest 
o trudnościach takiej wojny, czego dowodem, 
że komenda ta niczego nie zaniedbuje, coby ar- 
mię austryacką postawiło na możliwie wysokiej 
stopie. Wszystkie miliony nie są za duże, aby 
tylko lepiej uzbroić armię austryacką. Każdy 
roznmny człowiek wie, że w Serbii nie mamy 


uwagę na inne obszary, które są mu bliższe, a 
dla których takie referendum mogłoby mieć 
większą korzyść. Niechaj idzie do Królestwa 
Polskiego, gdzie żyje 111/, milionów ludności 
w rzeczywistej niewoli, albo na Ukrainę. W Ro 
syi idea zbratania wSzechsłowiańskiego była 
zawsze wyzyskiwaną w celu rabowania innych 
krajów. 

Bylibyśmy gotowi do wszystkich ofiar, aby 
tylko umożliwić pokojowe porozumienie między 
ludami bez rozlewu krwi; wojna z Serbią po- 
chłonęłaby setki milionów i byłaby bezcelową 
awanturą, a gdyby miało przyjść do wojny au 
stryacko-rosyjskiej, wtedy przyjdzie do ogólnej 
wojny europejskiej. W danej chwili są jeszcze 
inne czynniki, które rozstrzygają o wojnie i 
pokoju, aniżeli cesarze, królowie, dyylomaci i 
ministrowie a nawet parlament. Sądzę, że Au- 
strya wyciągnie naukę z historyi i zamiast woj- 
ny zechce w sposób pokojowy przywrócić do- 
bre stosunki z państwami bałkańskiemi. 

Mowca oświadcza się za traktatem cłowymi 
handlowym z Serbią, a nawet uie miałby nic 
przeciw jednolitemu obszarowi cłowemu między 
państwami bałkańskiemi a Austryą. wreszcie 
domaga się zmiany polityki bałkańskiej Austro- 
Węgier. 

Następnie przemawiał mowca generalny „pro* 
poseł Bielohlavek, poczem po szeregu fak- 
tycznych sprostowań ustawę o kontyn- 
gencie rekrutów przekazano komi- 
syi wojskowej. 


Koniec posiedzenia. 


Pos. Kalina (czeski radykał) w zapytaniu 
do prezydenta wskazuje na to, że cała Izba 
oświadczyła się przeciw wojnie, któ- 
ra musiałaby się zamienić w wielką wojnę 
europejską i byłaby katastrofą ekonomiczną. 
Jest obowiązkiem prezydenta taką jednomyślną 
opinię Izby także na miejscu miarodajnem po- 
dać do wiadomości; ponieważ decyzya co do 
wojny i pokoju należy do prerogatyw Korony, 
zapytuje mowca, czy prezydent skłonny jest 
z okazyi swej jutrzejszej andencyi u cesarza, 
być tłómaczem parlamentu przed 
monarchą i czy skłonny jest prosić monar- 
chę, by oświadczył się za pokojem. (Oklaski 
n czeskich radykałów). k 

Prezydent Izby Pattai odpowiedział: Je- 
stem tak samo wielkim przyjacielem pokoju 
jak każdy w tej Izbie, jeśli jednak w chwili, 
w której państwu grozi niebezpieczeństwo za- 
graniczne, objawia się miłość pokoju bez za- 
strzeżeń i ograniczeń, to przez to się osłabia 
sytuacyę własnego państwa. (Żywe oklaski). 
Jak poseł sam podniósł, decyzya co do wojny 
i pokoju jest rzeczą Korony, cała Austrya zaś 
ma zanfanie, że ta decyzya wypadnie jak naj- 
mądrzej, a mianowicie tak, jak tego wymaga 
dobro narodu i honor państwa. Z pewnością 
więc nie pozwolę sobie nie będąc py- 
tanym, na jakieś uwagi w tym kie- 
runku (Oklaski i brawa). 

Następnie pos. Sternberg w ostry sposób 
wystąpił przeciw Malikowi i rzekł, że ubolewa 
nad tem, iż niema w Izbie Bośniaka, któryby, 
tak samo jak Bośniacy w r. 1878 w straszny 
sposób kaleczyłi Anstryaków, postąpił teraz z 
p. Malikiem (Okrzyki, przewodniczący odbiera 
mowcy głos). 

Na tem posiedzenie zamknięto, następne w 
piątek o 12 w południe. Na porządku dzien- 
nym sprawozdania: komisyi wojskowej 0 kon- 
tyngencie rekruta i komisyi kolejowej o 
upaństwowieniu kolei. 


TELEGRAMY 


z dnia 18 marca. 


Stosunki narodowościowe na Sląsku. 

Wiedeń. Wczoraj odbyła się tu konieren- 
cya polsko-czeska w sprawie stosun- 
ków narodowościowych na Śląsku 
Ze strony polskiej wzięli w tej konferencyi u- 
dział: Prezes Koła polskiego Głąbiński, wice- 
prezesi Stwiertnia i Stapiński i posłowie: Bu- 
zek, Stojałowski, Dobija, Łazarski. Londzin, Za- 
rahski, Kunicki i Daszyński, dalej delegaci pol- 
scy ze Sląska: Guzur z Dąbrowy, Janeczek 
i Niemiec z Rychwałdu, Wodek z Polskiej O- 
strawy, Kaspar z Michałkowice, Wilczek z Det- 
mowic, Halfar, Friedel, Hejnar z Frysztaku. 
Dr Michejda usprawiedliwił swą nieobecność. 
Obradom przewodniczył poseł Kramarz. Ze- 
branych przywitał prezes Głąbiński, poczem 
rozpoczęła się dyskusya, w której zabierało 
głos kilku uczestników konferencji. 


Traktat handlowy z Rumunią. 
Wiedeń. Według nadeszłych tu relacyj z Bu- 
karesztu, zawarcie traktatu handlowe- 
gozRumunią nastąpi w najbliższym 
czasie. 


Ćwiczenia eskadry austryackiej. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że sześcio- 
tygodniowe ćwiczeniaeskadry austrya- 
ckiej, które się miały odbyć na Wschodzie, 
zapowiedziane na początek marca aż do maja, 
prawdopodobnie będą zupełnie zaniechane 
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daryk chorwacki w szkołach wągior- 
sick, 


Budapeszt. Jak dzienniki donoszą, rząd posta- 
nówił wo wszystkich szkołach średnich 
aa Węgrzech zaprowadzić język chor- 
wacki jako obowiązujący. 


Kwestya tlotowa w Anglii. 


Londyn. Onegajsza dyskusya programowa 
had flotą opanowała sytnacyę tak dalece, że 
= bałkański stoi niejako na drngim pla- 

e. Rewelacys admiralicyi o nadzwyczaj- 
Bym wzroście floty niemieckiej, a 
kczególnie to, że budowa floty niemieckiej po- 
stępuje o wiele szybciej aniżeli angielskiej, wy: 
wołały sensacye. Dzienniki domagają się przy- 
stąpienia do budowy nowych okrę- 
tów wojennych, typu Dreadnought. 


Kronika. 


Dziś: 
Kraków, czwartek 18 marca. 
Kalendarzyk kościelny: Gabryeła i Cy- 
wyła jerozol. 
Kalendarzyk astronomiczny: ` Wschód 
słeńca o godz. 6 m. 50, zachód o godz. 5 min. 46; 
dłagość dnia godzin 11 min. 56. 


Teatr miejski w Krakowie: „Moral- 
Roić“, 

Teatr ludowy: „Sposób na meżów“. 

Uniwersytet ludrwy: dr Bruner „Odro- 
dzenie nank w Polsce w XVI wieku” o godz. 7 
wiecz. 

Powszgchne wykłady uniw.: wykład dra 
Mostowskiego „Przemiana materyi w ustroja ezło- 
wieka i zwierząt” o 6 wiecz. 

Koncert kompozytorski Feliksa Nowo- 
wiejskiego w starym teatrze, 

Wieczór muzykalno-wokalny w sałł Klubu po- 


sstowego. 


Teatr miejski we Lwowie: „Demon“. 


Z sali koncertowej. Koncert wczorajszy na cel 
dobroczynny zaznajomił nas z pianistką p. Zofią 
Garbusińską. Koncertantka okazała wiele sprawno- 
ści technicznej, co pozwala przypuszczać, że w 
przyszłości, skoro opanuje tremę i uporządkuje po- 
wne niedokładności, osiągnie wyżyny, jakie dostęp- 
mo są wybrańcom sztuki fortepianowej. — Oprócz 
p. Garbusińskiej produkował się znany skrzypek 
Z. Szwarcenstein i „Chór akademicki“ pod batutą 
B. Walewskiego. Z. Szwarcenstein, dobrze usposo- 
biony, zbierał rząsiste oklaski za piękną grę. „Chór 
akademicki* przed odjazdem do Lwowa, gdzie wy- 
stąpi z własnym koncertem, przedstawił się wczo- 
tej tak dobrze, jak nigdy dotąd. — Deklamowała 
È Solska, entnzyastycznie witana przez publiczność, 
a z żalem Żegnana po „iks“ naddatkach. 

B. R. 

Z teatru, W stosunkach teatru naszego debiuty 
si? młodych są tak rzadkiem zjawiskiem, że kiedy 
nareszcie po długim okresie czasu dostąpi jakiś 
adept lub adeptka sceny zaszczytu wystąpienia na 
seonio teatru miejskiego, budzi się wśród teatral- 
nej ludności wzmożone zainteresowanie i oczekiwa- 
mie nowego talentu seenicznego. Tak było i z wczo- 
rajszym debiutem p. Ireny Orłowskiej, której na 
pierwszy występ wyznaczono rolę Sylwetty w zaw- 

_*ze mile słuchanych „Romantycznych* Rostanda. 
Mało jest w istocie ról w nowożytnym repertoarze, 
dających tak wdzięczny popis młodym siłom, jak 
Sylwetta i Persinet. tych dwoje pół rokokowych, 
pół nowoczesnych postaci, wcielających pierwiastki 
liryzmu i naiwności, wdzięku i prostoty, przy ró- 
wnóczesnem silnem zaakcentowaniu rysów psycho- 
logicznych właściwych pokoleniu dzisiejszemu. 

P. Orłowska zasadnicze rysy roli Sylwetty wydo- 
była bardzo zręcznie, krasząc postać tę wdzięcz- 
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nym rysunkiem w calam pojęciu. Bmiałe wydoby- 
wanie szczegółów, znaczna pewność siebie i inte- 
ligentne akcentowania dyalogu, prowadzonego zrącz- 
nie i ze zrozutnieniem, nasuwały przypuszczenie, że 
scena nie jest zupełnie obcą debiutantce. Dobre 
warunki zewnętrzne, ładny głos. poprawna dykcya 
i śmiałe ruchy dopełniły korzystnego wrażenia wy” 
stępu, który zapowiada niezaprzeczone zdolności. 
Jeżeli debiut ten odbywał się z pewnym określo- 
nym celem, to wynik tegoż w ubóstwie powoła- 
nych sił w naszym personalu kobiecym, powinien 
nłatwić debiutantce drogę do pracy Bcenicznej. 

Obok p. Orłowsklej zwracał na siebie uwagę 
partner jej p. Różycki w roli Persineta. Młody ten 
artysta ma dużo zapała i werwy młodości, panuje 
nad rolą wszechstronnie, mówi zupełnie poprawnie 
i rasza się na scenie swobodnie. Przedstawienie 
całości „Romantycznych* wypadło gładko i popraw- 
nie. Na wstępie odegrano jednoaktówkę M. Pragi 
„Przyjaciel“. wp, 

Krakowskie Koło pań T. S. L. wydało nastę- 
pującą odezwę: Siłą faktów zmuszeni bezustannie 
bronić naszego stanu posiadsfiia, wytężyć winniśmy 
wszystkie siły, całą moc naszą Bzczególnie ku 
obronie kresów, gdzie zalew i przemoc niemiecka 
wydzierają nam więcej niż ziemię, bo daszę dzieci 
naszych, A czyż może być gorsze nieszczęście 
i sroższy ból dla narodu, jak gdy dzieci jego, ta 
przyszłość cała, zamiast wyrastać na dzielnych 
obrońców własnej ziemi, zniesławiona w cudzej 
ezkole, zaprawiona jadem nienawiści dla własnej 
ziemi, powiększa szeregi jej nieprzyjaerół ? Rato- 
wać te dusze, tworzyć twierdze obronne oświaty 
tam na kresach — to cel najświętszy i praca naj- 
większa Krakowskiego Keła pań T. 8. L.! Szkoła 
w Białej, Zwardonia i t. d., to widome znaki wy- 
trwałej a ofiarnej pracy tegoż Koła. Prócz tego, 
pragnąc oddziałać amoralniająco, podnieść i oświe- 
cić ludność nam najbliższą «w kraju, zakłada Koło 
pań 'T. S. L, czytelnie po wsiach i przystępuje do 
zakładania ochronek, które biednej dziatwie w wie- 
ka przedszkolnym, pozbawionej opieki rodziców, 
zmuszonych do pracy poza domem, dają nietylko 
przytułek, lecz i pierwsze początki nauki. Komu 
zatem drogą przyszłość narodu, kto sympatyzuje 
z temi pracami oświatowem, niech spieszy powięk- 
szyć szeregi pracowników Koła pań T. S. L., gdzie 
szczerze i całem sercem powitanym zostanie. Zgło- 
szenia na członków z wkładką roczną 2 K przyj- 
muja Zarząd Koła pań T. S. L. (Szpitalna 7) 
w godzinach między 3 a 4 po południa. 

Dzisiejszy wleczór „św. Józefa“ na dochód 
Koła im. Asnyka T. S. L. zapowiada się doskonale. 
W części koncertowej przyjęta także współudział 
p. Eugenia Pisarska. Wieczór ten odbędzie się w 
sali Klubu pocztowego (uł. Lubicz). Po części kon- 
certowej nastąpi zabawa towarzyska, przeplatana 
monologami. Bufety, zaopatrzone obficie dzięki o- 
fiarności wielu firm krakowskich, dostarczą po nie- 
zwykla przystępnych cenach wszelkich artykułów i 
napoi. 

Pogadanka pedagogiczna odbędzie się stara- 
niem sekcyi odczytowej „Ogniska nauczycielskie- 
goë w Krakowie w niedzielę d. 21 b. m, o godz. 
4 po poł. w sali I szkoły realnej. P. Radlińska 
będzie mówiła „O hasłach reformy sakolnej* (re- 
formy pedagogiczne, unarodowienie szkoły, uspo- 
łecznienie wychowania), Wstęp wolny. 

Wykład dla młodzieży. Staraniem sekcyi odczy- 
towej „Ogniska nauczycielskiego“ w Krakowie od- 
będzie się w niedzielę dnia 21 b. m. o godzinie 3 
popołudniu w auli [ szkoły realnej wykład dla n- 
czennie „Z dalekiego świata”, z obrazami świetl- 
nemi i objaśnieniem p. Orszulskiego. Wstęp za o- 
kazaniem całorocznego biletu (cena 20 hal.), bilet 
jednorazowy 10 hal. Dla uczniów zostanie tensam 
wykład powtórzony w niedzielę 28 b. m. 

Polski Związek narodowy w Krakowie odbę: 
dzie zgromadzenie poufne w niedzielę 21 b. m. o 
godz. 6 wieczorem. Na porządku dziennym sprawy 
organizacyjne. 

Z krakowskiego klubu szachistów. Mistrze 


STY? 


zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


NOWA REFORMA 


szachowi Schlechter i Duras, bawiąc od wczoraj 
w naszem mieście, grali wieczór w kłubie pojedyń- 
cze partye. Nasi przedstawiciele dzielnie bronili 
honoru klubu, gdyż obaj goście nie zdołali wygrać 
wszystkich granych partyi. Dnras przegrał pierw- 
szą przeciw radcy Bujakowi, Schlechtera pobił w 
pierwszej inżynier Slanke. Dziś o g. 4 po połu- 
dniu pp. Schlechter i Duras będą grali w kawiar- 
ni p. Janikowskiego przeciw wszystkim zgłaszają- 
cym się przeciwnikom równocześnie. Zgłaszać się 
można w kawiarni przed godziną 4tą. Wstęp na 
salę dla gości po 2 K, członkowie klubu mają 
wstęp wolny. Za grę płacą goście po 5 K (co u- 
walnia od opłatu wstępnego), członkowie płacą po 
2 korony. 

Obcy poddani w Krakowie. W ostatnich dniach 
wielu poddanych rosyjskich, należących do wojska, 
zwłaszcza studentów uniwersytetu Jagiellońskiego, 
otrzymało telegraficzne wezwanie stawienia się bez- 
zwłocznie u swoich pułków. I tak, w ostatnich 
dniach wyjechało z Krakowa do Rosyi kilkunastn 
słuchaczów medycyny i agronomii. Wczoraj znowu 
wezwano telegraficznie rezerwowych oficerów armii 
pruskiej, przebywających w Krakowie, aby się bez- 
zwłocznie stawili do służby wojskowej. 

0 katastrofę budowlaną. W uzupełnieniu spra- 
wozdania z rozprawy sądowej o katastrofą budo- 
wlaną przy ul. Zyblikiewicza zaznaczyć należy, że 
po dłuźszem umotywowanła wyrokn, wypowiedzia- 
nem przez przewodniczącego rozprawy, obrońca p. 
Ronki dr Gertler zgłosił zażalenie nieważności, 
z powodu zasądzenia oskarżonego, prokurator zaś 
z powodu zbyt niskiego wymiaru kary, oraz z po- 
wodu uwolnienia od winy i kary pozostałych o- 
skarżonych. Rozprawie przysłuchiwało sig z żywem 
zainteresowaniem nader liczne audytorynm, złożone 
z przedstawicieli świata technicznego, oraz robotni- 
ków budowlanych. 

Usiłowane samobójstwo. We wtorek wieczorem 
wezwano pogotowie ratunkowe do Dybnik, gdzie 
w Rynku głównym w domu pod l. 4 niejaki S. M. 
targnął się na życie, zażywając dużą dawkę subli- 
matu, Prędka pomoc lekarska uratowała życie de- 
speratowi, którego w stanie pomyślnym pozostawi- 
ło pogotowie na opiece domowej, 

Wielka kradzież w urzędzie pocztowym. Dal- 
sze dochodzenia prowadzone przez krakowską po- 
licyę przeciw Antoniemu Czaczce, ekspedyentowi 
pocztowemn, wykazały wiele obciążających przeciw 
niemu szczegółów. Jak to już donieśliśmy, w mie- 
szkaniu Czaczki przy ul. Topolowej l. 29, znalezio- 
no skład zegarków i biżnteryi, lub kartki zasta- 
wnicze na te przedmioty. Stwierdzono, że w dniu 
27 lutego na tutejszej poczcie kupiec Breit nadał 
paczkę z zegarkemi wartości 1500 K pod adresem 
Schlesingera, jubilera w Wiedniu. Breit, aby 
zmniejszyć koszta przesyłki, zdeklarował wartość 
paczki na 100 K. Paczka ta zginęła między Kra- 
kovem a Wiedniem; poczta wypłaciła tylko zde- 
klarowaną szkodę 100 K, ale ponieważ paczka by- 
ła ubezpieczona przed kradzieżą w jednym z za- 
kładów ubezpieczeń, zakład ten wypłacił poszkodo- 
wanym resztę kwoty, 

Wdrożone wówczas dochodzenia władz poczto- 
wych i policyjnych za sprawcą kradzieży, nie przy- 
niosły rezultatu. Wczoraj dopiero w czasie rewizyi 
w mieszkaniu Czaczki znaleziono eząść przedmio- 
tów, pochodzących z owej przesyłki. Przedmioty te 
rozpoznała Breitowa. Z posiadania kilkunastu in- 
nych sztuk biżuteryi i zegarków nie umiał sie 
Czaczka wytłomaczyć, zeznając naiwnie, że część 
ich znalazł, inne kupił na licytacyi i t. d. Między 
temi przedmiotami jest 6 „papierośnie srebrnych te- 
go samego typu, 9 podsbnych srebrnych zegarków 
męskich nowych ete. Prawdopodobnie znajdowały 
się w jednej przesyłce í zostały na poczcie skra- 
dzione. 

OCzaczka był już od dłuższego czasu podejrzy- 
wany przez władze o popełnianie kradzieży, jednak 
potrafił zawsze uchylić podejrzenie. Przed kilku 


dowodów winy Ozaczki. Wyszło dalej na jaw, że 
w ubiegłym roku jeden a konduktorów kolejowych 
zastawszy Czaczkę, podczas jazdy manipulującego 
kluczem przy obcym kuferku, idącym jako przesył- 
ka, doniósł o tem do zarządu kolejowego. Czaczka 
miał wtedy na tyle czelności, 2e zaskarżył owego 
konduktora o obrazę czol 1 spowodował jego znusą- 
dzenie. Teraz dopiero pokazuje się, że ów kondu- 
ktor młał słuszność, 

Czaczka, były wysłużony żandarm, jako certyfi: 
katysta, otrzymał posadę na poczcie. Okazywał za- 
wsze wiele sprytu, co jadnało mu opinię dobrego 
pracownika. W ostatnim czasie zwróciło uwagę 
znajomych Czaczki jego życie nad stan, Ubierał 
swoją żonę wprost luksusowo i nia liczył się z wy- 
datkami. Przeciw Czaczce prowadzone jest dalsze 
śledztwo policyjne, 

Trzecia apteka w Podgórzu. Namiestnictwo 
we Lwowie nadało koncesyę na trzecią aptekę w 
Podgórzu p. Józefowi Pankiewiczowi, magistrowi 
farmacyi, dotychczasowemu dzierżawcy apteki w 
Samborze. Apteka, która zostanie w najbliższym 
czasie otwarta, mieścić się będzie przy ulicy Lwow- 
skiej, 

„Gniazda sieroce”. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o ogłoszenie: 

„Towarzystwo krajowych gniazd rodzinnych* 
zwraca się na tej drodze do księży proboszczów, 
do nauczycielek i nauczycieli wiejskich i do róż- 
nych organizacyj społecznych, mających bexpośred- 
nią styczność z ludem, o wskazanie par małżeń- 
skich, odpowiednich na opiekunów gniazd siero- 
cych. Towarzystwo stawia wymagania, aby kandy- 
daci na opiekunów-gospodarzy gniazda byli ludźmi 
religijnymi, dzielnymi, chętnymi do postępu i „u- 
mieli cndze dzieci kochać“, jak to trafnie określił 
jeden z chłopów. Uznani przez Towarzystwo za 
odpowiednich otrzymają w zarząd i użytkowanie 
zamożne gospodarstwa rolne, jako warsztat pracy 
dla swojej własnej rodziny i dla dziesięciorga sie- 
rót w różnym wieka. W pierwszym roku rodzice 
gniazda dostaną umówioną zapłatą i całkowite u- 
trzymanie; w latach następnych jako wynagrodze- 
nie za pracę mieć będą oprócz utrzymania część 
zysków z gospodarstwa gniazda; starsze ich dzieci 
i starsze z sierót uczestniczyć będą w rozdziale 
pozostałych zysków. Zadaniem gniazd rodzinnych 
jest stworzenie na wsi wzorów Życia rodzinnego i 
wzorów gospodarstwa kmiecego. Towarzystwo daje 
wszelką pomoc do wypełnienia tego zadania. Opie- 
kunami gniazd mogą być i będą nietylko chłopi, 
ale i ludzie inteligentni, którzy zechcą i potrafią 
zastosować się do warunków. — Zawiadomienia, 
wszelkie zgłoszenia i zapytania przesyłać trzeba 
do biura „Towarzystwa krajowych gniazd rodzin- 
nych“ we Lwowie, ul. Asnyka l. 6. 

Kobieta w męskiem przebraniu. „Słowo Pol- 
skie* donosi: Do ekspozytury policył na głównym 
dworcu we Lwowie przyprowadzili przed kilku 
dniami robotnicy, zajęci przy zgartywaniu Śniegu 
z toru kolejowego, jednego ze swych towarzyszy 
pracy, który wydał się im bardzo podejrzany, nie 
odzywał się bowiem do nikogo, nie odpowiadał na- 
wet na pytania i pracując starał się ukryć twarz. 
Qzłowiek ów dość młody, bez zarostu, miał głowę 
owiniętą chustką, jakby celem ochrony przed zim- 
nom. Na ekspozyturze okazało się, Że jest to ko- 
bieta, niejaka Janiszewska, mieszkająca w Klepa- 
rowie. Przesłuchana przez komisarza, opowiedziała 
smutną historyę, ttómaczącą powody jej przebra- 
nia. Mąż jej, robotnik kolejowy, leży chory, niə- 
zdolny do pracy i pobiera 22 koron miesięcznie. 
W domn caworo drobnych dzieci. O pracę, stosow- 
ną dla kobiety, trudno. Wygłodniałe dzieci na- 
tchnęły kobietę oryginalną myślą. Wiedziała, że 
potrzeba rąk przy odgartywaniu śniegu na kolei 
i za pracę tę płacą stosunkowo dobrze. Ponieważ 
jednak nie przyjmują do tej pracy kobiet, przebra- 
ła się w ubranie męża, głowę pod czapką zawinę- 
ła chustką, co wobec zimna nie zwróciło uwagi 


laty miał Czaczka nawet dochodzenie sądowo-kar-|i stanęła do pracy. Pracowała tak przez 6 dni, 


ne, jednak wstrzymano je z braku dostatecznych 


sandacze, szezupaki i karpie bite i również 
łososie w całości i na części zawsze świeże 
na składzie — poleca handel pod firmą 


aków, Szewska 10, 


Poleca P. T. Publiczności 
‘swój obficie zaopatrzony 


wreszcie jednak zachowanie jej zwróciło uwagę in- 


Grające bez igły, czysto i 


po K 450. Gramofony od K 24—. 
marek. Naprawy. Przeróbki gramofonów na Pathefony. 


Cenniki gratis. 


Skład mebli i wyrobów tapicerskich 


w Krakowie, ul. Wiślna l. 3. 


Czwartek, 19 Marca 1909, 


nych robotników. Komisarz policyi przedstawił spra- 
wę naczelnikowi Bekcyi, który pozwolił Janiszew- 
skiej pracować przy zgartywaniu śniegu aż do 
wiosny. Dzielna kobieta pracuje obecnie jnż w suk- 
niach kobiecych, zrobiwszy wyłom w tradycyi. 

Polski aeroplan. Pisma lwowskie donoszą: B. 
asystent rysunków odręcznych na palitechnice lwow- 
skiej, p Edward Lepszy, opatentował wynalazek, 
polegający na tem, Że podwaja szybkość lotu aero- 
planu i ułatwia sterowania. Ostatniemi czasy p. 
Lepszy otrzymał liczne zaproszenia z zagranicy, 
aby demonstrował swój wynalazek. Fachowcy uwa- 
żają podobno wynalazek p. Lepszego za ważny mo- 
ment w ulepszeniu aerorlanów. 

Spław drzewa na Cisie. Z Szegedynu telegra- 
fują: Wielkie masy drzewa, płynące Cisą, zni- 
szczyły most na Cisie koło Szolnok i płyną dalej, 
wyrządzając wzdłuż drogi wielkie szkody, oblicza- 


|ne już dotychczas na 1,000.000 K. 


Mianowania. „Wiener Ztg.* ogłasza: Minister 
robót publicznych zamianował dyrektora galicyj- 
skiej ligi dla popierania przemysłu we Lwowie 
Józefa Olszewskiego, członkiem Rady przybocznej 
dla popierania przemysłn w ministerstwie robót 
publicznych, na trzyletni okrea fenkeyjny. 


Zmarli: 

Wincenty Sobierajski, obywatej, przeżywszy 
70 lat, zmarł w Krakowie, 

Leon Zawada, starszy dozorca więzień, zmarł 
w Krakowie, przeżywszy 46 lat. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński. 


| 
Euch przejezdnych. 
Kraków, 1/ marca. 

HOTEL KRAKOWSKI: X. Jan Brożek z Trzemeśni, Rad- 
ca skarbu Jan Noskiewicz ze Lwowa, Rejent Gabryel 
Orżakiewicz z Łańonta, Zońa Lisicka s Pobiednika, Sta- 
nisław Górski z Fryburga (Szwajcarya), Walentyna Ka- 
lińska 2 Rzeszowa, Józef Czarnecki a Kaźmierzy Wiel- 
kiej, inż. Emil Rosenstock za Lwowa, Paulina Brzez ń- 
ska z Warszawy, dr Stanisława Dnlębina z Siniawy, Jan 
Kamieński z Zołombek (Wołyń), Adam Starża z Krze- 
szowic, Roman Pisz z Nowego Sącza, Karol Kamiński 
z Warsrawy. |, 

HOTEL pod ROZĄ: Józefa i Anna Mieszkowscy z Rach- 
wałowio (Król. Pol.), Alfonsi Seweryn Paszkowscy z Kró- 
lestwa Polskiego, Marya Nowak z Zatora, Henryk Dą- 
browski z Bolesławia (Król. Pol.), Panlina Pauli z Olku- 
sza, Franciszek i Henryk Winnicy z Łodzi. Julian Kie- 
lawa z Źyrakowa, Antoni i Marya Dąbrowscy ze Lwowa, 
rotm. Juliusz Köhler ze Lwowa, Wilhelmina Kaeprowi- 
czowa z Łomży, Wojciech Mayer z Radomyśla, Emilia i 
Jadwiga Sosnickie a Ryczowa, Kamila Łetowska z Ry- 
manowa. 

HOTEL SASKI: A. Bredel z Wiednia, K. Moes z Wie 
dnia, J. Blatt z Wiednia, Zyg. Leśniewicz z Wielkiej 
Mukszy, L. Lewicki ze Lwowa, O. Duras z Pragi, ÉE 
Schlechter s Wiednia, K. Muszycki z Drezna. Ed. Schutt 
z Przemyślan, H. Schleyen ze Lwowa, L. Messing s Wie- 
dnia, M. Reschovsky z Wiednia, W. Dłuia z Gródka, M. 
Rothmund z Gamnisk, E. Glatter z Wiednia, A. Fifka 
z Pragi, M. Capek z Kolina, F. Kriczka z Pragi. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 17 marca. Losy: m) procentowe: Austryackie 
zakładu kred. s obl, pr. z roku 1880 8-pro. 269:— Anusit. 
zak}. kr. z obl, pr. z r. 1889 3-pro. 460—. Uregnl. Du- 
naja z 1870 r. 100 złr. 5-pro. 258'—. Węg. Banku hip. 
po 100 sr. 4-pro. 242'—, Pożyczza serb. prem. po 100 fr. 
2-pro. 82°10. b) bezproc.t | aoc 5 sł. 19:90 Zak. 
kred. dla h, i p. po 100 zi. 464—, Clary 40 sł m, k, 
145'—, Pożyczka m, Insbraka 20 zł. 105—, Losy m. Kra- 
kowa 20m. 1U56*—, Pożyczka m. Lublany 20 zł. 64—, 
Ofen 43 sł. 214—, Palffy 40 zł. 191-—, Qserw. krzyża 
austr, T. 10 zł. 51*25, Czerw, krzyża węg. Tow. 5 za 
30—, Losy fand. arcyka, Rudolfa 10 sł. 67*—. Balm. 
26 sł. m. 238* --. Pożyczka Salcburga 20 sł, 94—. Tp: 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 174'85. Tureckie 
oblig. prem. kolej. *, 17426, Losy kom. m. Wiednić 
s 1874 r. 487— 

Berila 17 marca. Austryackie banknoty 65:30. Spi- 
rytus —,—. 

Paryż 17 marca, Renta 8-pro. 96-90. Mąka G1'10. 


rycy Allerhand 


Kraków, Szczenańska 2. 
Wysyłki odwrotnie. 


160 4 6 


naturalnie od K 45—, Płyty 
Płyty najlepszych 


74 18 26 


Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzaecki. 
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
1 budowiany 


» Józef Kuleszy 


| naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie. posiada wielki wybór goto- 

$ wych pomników zpiaskowca, gra- 

nitu 1 marmara. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejsca 

„ | na prowincji. Telefon 759, 
1670 


Korepetycye zbiorowe 


dła uczenie liceów, gimnazyów i szkół 
wydziałowych, oraz nauka przygotowa: | 
wcza dla młodzieży mającej do tych 
szkoł wstąpić, pod kierunkiem sił fa- 
chowych. Konwersacya w języku nie- 
mieckim i francuskim i nanka tychże 
języków wedłngę specyalnej metody za- 
stowanej dla Polek. Na miejscu lekcye 
muzyki. Zgłoszenia przyjmuje sekretar- 
ka w „Czytelni dla kobiet“ w godzinach 
od 11:/,—1. Rynek 32. Mezanin. 
145 8 0 


Pisze ma magzynię i powiela 


w językach : polskim, francuskim, nie- 
mieckim i angielskim, — Helena 
Frydowa, Łobzowska 12, II piętro. | ku od 
Przyjmuje od 9—3. 139 10 0 


w miejscu i do domów. 
cza 10, Il-gie piętro. 


Główny skład: Ludwik Lazar, 


z ukończ. I kursem Wyż. Szk. Przem. 
poszukuje zajęcia. Zgłosz. $. Ch. Kra- 
ków, Zwierzyniecka 30. 


Ceofili Rydlifisiiej 


przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 


blady z 3-h doń) 


Ul. Krupni- 
1844 4 4 


D a r 
nie mający konkurencji. 


Kraków, | m 


św. Anny 3. 130 28 0 


Kiioclzieniec 


1758 0 


(zkóa Mniowa 


nl, św. Jana 14, 1. piętro, 


3 lat do 7, zapewniając troskli- 
wą opiekę, a 22 9 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


DIE I 


Józei Sperling 


ulica Dunajewskiego l. 7. 


Zakład pogrzebowy wos zna 
NANA WW OLR EGO 


pzy ul Św Tomasza |. 4, tuż przy plam Szczepadgkim, Filia: ufica Koperaika L 6, — Telefez kr 336 
Zakład podejmuje sią urządzeń pogrzebowych, araa sprowadzania zwłok so wazrethloi 


krajów europejskich. 
EF 


CIUSZ 


palą | Aeka 


sypialń, jadalń, gabinetów, salonów, pokoi dla dzieci — projektowane przez | 
architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych do najwykwintniejszych 


e damskie 


najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon 


JÓZEFA KARMAŃSKA 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


Aye 


1453 4 0 


mura I granitu. 


12 63 0 


| 168 4 0 
26 88 0 A 3 


Założony w r. 1872 


„  lakład artystyczno - kamieniarski 


BRACI TREMGECKICH 


Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462, 


podejmaje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, mar: 


81 48 300 


Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. 


7420 


stołowe 1/, kg, K 1:32. Kiełbasę: gór- 
ska, wiejską */, kg. K 144 — poleca 


Kandel keleniałng 15080 
K. Jurkiewicz, Kraków, Szewska 22. 


Praktyczny technik 


lat 27, żonaty, obeznany z wszelką manipula- 
cją budowianą, posiadający ładne pismo i jẹ- 
zyk niemiecki posznkaoje posady zaraz w miej- 
scu lub na prowincyi. Zgłoszenia pod 8. W, 
poste restante Kraków. 167 4 0 


Odznaczony medalem | krzyżem, 


Zakład pegrzebowy 
Józefy Horakowej 


Kraków, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antoniego Horaka em. ck. ofcyaża poiicyl. 


Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców ete., przeprowa- 
dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — Ceny umiarkowane. 


